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BIULETYN INFORMACYJNY

NSZZ SOLIDARNOŚĆ

PRZY POŁfTECHNICE ŚLĄSKIEJ

Nr 8 1 0 .2 II .1 9 b Q r .
In fo rm a c je :

WALNE ZEBRANIE

W sobotę»  6 g ru d n ia  b r .  m ia ło  m ie js c e  n a jw a ż n ie js z e  w do tychczasow ej h i s t o r i i  NSZZ " S o l id a r ­
n o ść"  p rz y  P o l i t e c h n ic e  Ś l ą s k i e j  wydarzenie -  p ie rw sze  Walne Z e b ran ie  D elegatów  I - s z e j  K a d e n c ji, 
n a jw y ższ e j w ładzy Związku na te r e n ie  P o l i t e c h n ik i  Ś l ą s k i e j .

Zadaniem Walnego Z e b ra n ia  D elegatów  b y ło  m . i n . , zgodn ie  ze S ta tu te m  " S o l id a r n o ś c i" ,  fo rm aln e  
pow ołan ie  O rg a n iz a c j i  Zakładow ej o ra z  u s t a l e n i e  j e j  s t r u k tu r y .

0 godz. 14—  dw ustu c z t e r d z i e s tu  d e leg a tó w , r e p re z e n tu ją c y c h  ponad 2300 członków HSZZ"Soli­
d a rn o ś c i"  p rz y  P o l i t e c h n ic e  Ś l ą s k i e j ,  ro z p o c z ę ło  ob rady .
Jednym z p ie rw szy ch  punktów porządku  z e b ra n ia  b y ło  p r z y ję c ie  uchw ały o h is to ry czn y m  z n ac zen iu , 
k tó r e j  p e łn y  t e k s t  zam ieszczam y p o n iż e j .

U C H W A Ł A

Walne Z e b ra n ia  D elegatów  NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" s  P o l i t e c h n ik i  Ś l ą s k i e j  w o p a rc iu  o sp o łe c z n y  
ru c h  odnowy n a sz e j O jczyzny , zapoczątkow any p r z e z  k la s ę  r o b o tn ic z ą  W ybrzeża, w duchu porozum ień 
g d a ń sk ic h  i  zg o d n ie  z zatw ierdzonym  S ta tu te m  n&3zego Zw iązku, a  ta k ż e  wychodząc nap rzec iw  i n i ­
c ja ty w ie  pracowników n a s z e j U c z e ln i ,  k tó r a  p r z e ja w i ła  s i ę  w u tw o rzen iu  K om ite tu  Z a ło ż y c ie ls k ie g o  
NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" w d n iu  29 w rz e śn ia  b r . ,

POWOŁUJE Z DNIEM 6 GRUDNIA 1980 RCEU CBGANIZACJg 
ZAKŁADOWA NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" POLITECHNIKI SEĄKKtEJ.

Terenem d z i a ł a n i a  O rg a n iz a c j i  Zakładow ej są  w sz y s tk ie  j e d n o s tk i  o rg a n iz a c y jn e  P o l i t e c h n ik i  
Ś l ą s k i e j .

W d a l s z e j  c z ę ś c i  z e b ra n ia  K om ite t Z a ło ż y c ie l s k i  p r z e d s ta w i ł  sp raw ozdan ie  z do tychczasow ej 
sw o je j d z i a ł a l n o ś c i  o ra z  ramowe propozyco«  program u d z i a ł a n i a .  Po zap rezen to w an iu  p rz e z  K om isję 
d / s  S t r u k tu r y  Związku i  O rd y n a c ji W yborczej p r o je k tu  s t r u k tu r y  NSZZ " S o lid a rn o ś ć "  P o l i t e c h n ik i  
Ś l ą s k i e j  o ra z  p r o je k tu  o rd y n a c j i  w yborczej w yw iązała s l e  d łu g a  i  g o rą c a  d y s k u s ja ,  k t ó r e j  wyni­
kiem  j e s t  czte ro p u n k to w a  uchw ała  końcowa Walnego Z e b ra n ia  D elegatów .

U C H W A Ł A  ,

1 .  U chwala s i ę  p r z y ją ć  p rz e d s ta w io n y  p rz e z  K om isję d / s  S tr u k tu ry  Związku i  O rd y n a c ji W yborczej 
ja k o  tymczasowe i  obow iązu jące  je d y n ie  w obecnych wybroach n a  je d n ą  k a d e n c ję .

2 .  Tymczasowa k a d e n c ja  b ę d z ie  t rw a ła  p rz e z  o k re s  jednego  ro k u .
3 .  Po z ak o ń czen iu  tym czasow ej k a d e n c j i  a b so lu to r iu m  K o m is ji Zakładow ej u d z ie la  Walne Z eb ran ie  

Delegatów  P o l i t e c h n ik i  Ś lą s k ie j*
4 .  Zobow iązuje s i ę  K om isję Zakładową do p rz e d s ta w ie n ia  na forum  k ó ł  w e r s j i  w arian tow ych  s t r u k -

at§wn o e sS ? i? e5rSysSZI^H Bi4 k & y t ^ czn0^ * Pr z e d s t a *i e n i e  ¿®J »a Balnym Z eb ran iu

Na z e b ra n iu  dokonano ta k ż e  wyboru K o m is ji W yborczej. J e j  zadaniem  j e s t  p rzy g o to w an ie  p ie rw ­
szy ch  wyborów do w ładz n a s z e j  o r g a n iz a c j i  zak ładow ej o ra zd  d e legatów  na  Walne Z eb ran ie  D elega­
tów o r g a n iz a c j i  r e g io n a ln e j .  Opracowany p rz e z  K om isję Wyborczą harmonogram kam pan ii w yborczej 
z o s ta n ie  podany do w iadom ości w n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

Walne Z e b ran ie  Delegatów  zak o ń czy ło  s i ę  odśpiew aniem  hymnu państw ow ego.

CZESŁAW MIŁOSZ -  DOKTOREM H .C . KUL
Władze KUL ju ż  od k i lk u  l a t  podejm owały s t a r a n i a  z m ie rz a ją c e  do n a d an ia  C zesławow i M iłoszow i 

n a jw y ższ e j g o d n o śc i u n iw e rs y te c k ie j  -  t y t u ł u  h o n o r is  c a u s a .  O s ta tn io  u d a ło  s i ę  t ę  sprawę s f i n a ­
liz o w a ć .

Na p o s ie d z e n iu  w d n iu  22 p a ź d z ie rn ik a  19&0 ro k u  R ada W ydziału  Nauk H um anistycznych , na wnio­
s e k  S e k c j i  F i l o l o g i i  P o l s k i e j ,  p o d ję ła  je d n o m y śln ie  uchw ałę  "o  nadan iu  C zesławow i M iłoszow i, n a j ­
w y b itn ie jsze m u  p o e c ie  p o lsk ie m u , p ro fe s o ro w i l i t e r a t u r y  s ło w ia ń s k ie j  U n iw e rsy te tu  K a l i f o r n i j s ­
k ie g o  w 3 e rk e le y T tłum aczow i P ism a św. na  ję z y k  p o la k i ,  jednem u z n a jw ięk szy c h  a u to ry te tó w  m o ra l­
nych wśród twórców w sp ó łcz e sn e j k u l tu r y  p o l s k i e j  t y t u ł  d e k to re  h o n o r is  c a u s a " .

Uchwałę ś a tw ie r d z i ł  S en a t A kadem icki KUL na  p o s ie d z e n iu  w d n iu  o l i s to p a d a  1900 ro k u . O decy­
z j i  U n iw e rsy te tu  r e k to r  KOL k s .p r o f  d r  M ieczys?aw A .E rąp iec  po in form ow ał l i s to w n ie  i  t e l e g r a f i c z ­
n ie  C zesław a M iło sz a , k tó r y  o d p o w ie d z ia ł n a ty c h m ia s t  te legram em  o t r e ś c i  n a s tę p u ją c e j :



-  2 -

"S e rd e czn ie  d z ię k u ję  za  wysoce z aszczy tn e  w y ró żn ien ie . Za względu na chorobę żony i  wykłady 
a a  U n iw ersy tec ie  w c iąg u  tego  roku  akadem ickiego? nogę p rz y je c h ać  n a jw c z e śn ie j po zakończen iu  
wykładów w iosennego .sem e stru , c z y l i  w p ierw szych  dn iach  cze rw c a ,1 9 8 3 " .  ............................

MARKSISTA MA GŁOS

Jako "wyznawca" m arksizmu, co o s ta tn io  wymaga ju ż  n ieom al odwagi c h o ia łb y n  na swoje u sp ra ­
w ie d liw ie n ie  p rzy to czy ć  p o n iż e j  k i l k a  zdań.
"Dwa są  zasad n icze  spo łeczn o -g o sp o d arcze  p o s tu la ty  a o c ja liz m u " :

1 . U sp o łeczn ie n ie  środków p ro d u k c ji  i  sp o łeczn a  o rg a n iz a c je  p ra c y .
2 . Użytkowanie środków p ro d u k c ji m usi n a s tą p ić  w in t e r e s i e  i  pod k o n tro lą  s z e ro k ic h  mas lu d n o ś­

c i ,  a  n ie  u p rzyw ile jow anej m n ie je zo śo i.

u i a ^ o ó ^ S i r S a ^ ł e m ^ ł io ^ e Ł u t ó a i i^ S a S a  i s p ó ^ ł a s ń o l c ^ ^ p u b l i c ^ y S ^ i a a a i f u ^ I r o i i o w ^ p r o d u i ^ ó i
i  sp o łeczn a  o rg a n iz a c ja  p ra c y  b ynajm n ie j n ie  z ab e z p ie c z a  sp o łecze ń stw a  p rze d  tym, by jeg o  s i ł y  
p rodukcy jne  n ie  z o s ta ły  uży te  w in t e r e s i e  u p rzyw ile jow anej m n ie js z o ś c i .  Łatwo w yobrazić s o b ie ,  
że b iu ro k ra c ja  zajm u jąca  s ię  a d m in is tra c ją  i  k o n tro lą  Bystemu gospodarczego n aduży je  swej władzy 
w in t e r e s i e  «¿asnym. Tego ro d z a ju  system  n ie  b ę d z ie  socja lizm em , le c z  k ap ita lizm em  państwowym lub  
czyłdś podobnym.. .
. . .  Drugi z wyże;) wspomnianych p o s tu la tó w  okazu je  s ię  w ięc n a j i s t o t n i e j s z y ,  z tę g o  powodu, że 
s o c ja l iś m i ty lk o  d la te g o  ż ą d a ją  u s p o łe c z n ie n ia  środkow p ro d u k c ji  aby móc użyć ic h  d la  dob ra  c a łe ­
go sp o łecz eń stw a , a  n ie  u p rzyw ile jow anej m n ie js z o ś c i-  P ie rw szy  p o s tu la t  .je s t więc ty lk o  środkiem  
do o s ią g n ię c ia  d ru g ieg o .
' . . .  S roditi p ro d u k c ji ty lk o  wtedy będą a łu ż y ły  dobru ca łeg o  sp o łec z e ń stw a , k ied y  u sp o łec z n ie n ie  
środków p ro d u k c ji będzie  wynikiem z w y c ię sk ie j w a lk i k la s y  r o b o tn i c z e j ,  o wyzwolenie sp o łeczn e , 
łą c z ą c e  s ię  z p e łn ą  dem okracją d la  w szy s tk icn  p ra c u ją c y c h . Nie iaa g w a ra n c ji ,  że u sp o łecz n io n e  
ś ro d k i  p ro d u k c ji  będą uży te  we w łaściw y sposób , t j . d la  dobra  ogółu  sp o łecz eń stw a , o i l e  samo 
u s p o łec z n ie n ie  n ie j e s t  wynikiem p r o l e t a r i a c k i e j  w alk i o wyzwolenie sp o łec z n e . D la tego  n ie  można 
o d d z ie l ić  so c ja liz m u  od rew o lu c y jn e j w alk i k la s y  r o b o tn ic z e j .

Socja lizm  n ie  może z o s ta ć  narzucony  spo łeczeń stw u  p rze z  f i l a n t r o p i j n i e  nastaw io n y  a p a ra t  
b iu ro k ra ty cz n y .

S o c ja lizm  n ie  może te ż  być podarunkiem  św iątecznym , ofiarowanym sp o łeczeń stw u  p rz e z  małą 
k a a rę  zawodowych re w o lu c jo n is tó w , k tó rz y  sami p rz e p ro w a d z il i  walkę z kap ita lizm em , a  po j e j  wy­
g ra n iu  mogą s ta ć  s ię  nową b iu ro k ra c ją  , d z ie rż ą c ą  w ładzę d y k ta to rs k ą . Tylko w o ju jąca  dem okracja 
k la s y  ro b o tn ic z e j ,  n ie u g ię c ie  i  z c a łą  bezw zględnośc ią  d ruzgocąca  p rz y w ile je  s ta r y c h  k l a s  panu­
jący ch  o raz  p i l n i e  p rz e s t r z e g a ją c a  prawa do k o n tro lew an ia ssy c h  w łasnych przywódców, może stwo­
rz y ć  ten  p o tężny  e tn o s  dem okratyczny, z k tó re g o  ro d z i  s i ę  spo łeczeństw o  bezk lasow e. 
. . .D e c e n t r a l i z a c j a  rz eczy w is te g o  zarządu  środkam i p ro d u k c ji  j e s t  k o n ie czn a , j e ś l i  s i ę  p ra g n ie  
uniknąć o b ję c ia  władzy nad życiem  gospodarczym p rz e z  n ieo d p o w ied zia ln ą  b iu ro k r a c ję .  Jedyną gwa­
ra n c ją  sp raw ności z a rzą d z a n ia  j e s t  p e łn y  sam orząd robotników  zatru d n io n y ch  w k a żd e j je d n o s tc e  
p ro d u k c y jn e j.
. . . P rzy  o k re ś la n iu  fo r a  o rg an iza cy jn y c h  p rz y s z łe g o  sp o łeczeń stw a  s o c ja l is ty c z n e g o  rz e c z ą  najw aż­
n ie js z ą  j e s t  n ie  ty lk o  o s ią g n ię c ie  op tym alnej w ydajności g o sp o d a rc z e j, o co n ie  j e s t  zbyt tru d n o , 
lecz  z a b ezp ie cze n ie  wolnoflci o so b is te j^ . h*ie można w ięc p rz y  tym p rz e c e n ić  z n ac z e n ia  konserw entne- 
go p o d z ia łu  w ładz, iPrzede wszystkim  n a le ży  r o z d z ie l i ć  za rząd  gospodarczy  od w ładzy p o l i ty c z n e j  
/ i  p o l i c j i / ,  a tak że  od wymiaru sp ra w ied liw o śc ij samorząd mas p ra c u ją cy c n  m usi p rze n ik n ą ć  w szyst­
k ie  d z ie d z in y  ż y c ia  gospodarczego . Żadne jednak  ustawowe gw arancje  wolnościow e, jak k o lw iek  wapae, 
n ie  s ą  w s ta n ie  z a s tą p ić  dem okratycznej c z u jn o ś c i.
Społeczeństw o s o c ja l i s ty c z n e  może i s t n i e ć  ty lk o  ja k o  dem okracja w szy s tk ich  p ra c u ją c y c h  -  c zu jn a  
1 bezwzględna w obron ie  swej w o ln o śc i.

Tych słów n ie  n ap isan o  na zasa d z ie  "mądry m a rk s is ta  po szk o d z ie "  p rz y  o k a z j i  k o le jn e j  odnowy. 
N a p isa ł j e  w 1936 / s i c ! /  O skar Lange. C ałość  można zn a leź ć  w październikow ym  numerze "PROBLEMÓW"
* a r ty k u le  " I s t o t a  s o c ja liz m u " .

W PRL prof.LANGE doczekał s i ę  w sze lk ich  godności za  w yjątk iem  m ożliw ości w ykładan ia  ekonom ii, 
n ie  mówiąc o j e j  wprowadzaniu w ż y c ie ,  O tym decydow ali k o le jn o  z e o e r ,  ś lu s a r z  a  o s ta tn io  g ó rn ik
b w iejsk im  nauczycielem , a ic h  wychowankowie tw orzą obecn ie  Komisję d / s  Reformy G ospodarczej
•  tro s c e  o nasze le p sz e  ju t r o .

E ugen iusz  K o rb ie l
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Jes teśm y  ty lk o  k ro p lą  » morzu mas ludowych, to t a ż  r z ą d z ić  możemy je d y n ie  
w tedy, gdy t r a f n i e  wyrażamy to ,  co lu d  so b ie  uśw iadam ia. W przeciwnym 
r a z i e  p a r t i a  kom unistyczna n ie  b ęd z ie  przew odzić  masom i  c a ła  m aszyneria  
s ię  r o z l e c i .

W.I .L e n in

A ndrzej B a rc in  Mika

PRÓBA "ODPOWIEDZI NA PYTANIA"

F a k ty :

9 .1 0 .1 9 8 0  r .  Szwedzka Akademia K rólew ska p rz y z n a je  tego roczną  nagrodę N obla w d z ie d z in ie  l i ­
te r a tu r y  polakiem u p o e c ie ,  p ro za ik o w i i  e s e ia c ie  Czesławowi M iłoszow i.
10 .10 .19Ü 0 r .  w P o ls c e  p ada  o s t a t n i  z w ie jsk ic h  propagandowych m itów -m it o w sp a n ia ło ś c i i  po­
tę d z e  k u l tu r y  se le k ty w n e j.  >
1 5 .1 0 .1 9 8 0  r .  "Rude P ravo" p u b lik u je  a r ty k u ł  "P y ta n ia  jak o  odpow iedzi".
R e f le k s je  /w y żej podp isanego  po p rz e c z y ta n iu  w/w a r ty k u łu / :
A rty k u ł "Rudego P rav a"  w bezp rzy k ład n y  sposób s z k a lu je  L a u ro a ta .
Wydaje mi s i ę  i ż  na m ie jscu  b ę d z ie  tu  k o n f r o n ta c ja  tego  co na tem at osoby i  tw ó rc z o śc i M iło sza  
p is z e  "Eude P rav o " , e n a sza  k ra jow a p r a s a  i  nam p o e ta?
"O jczyzna d la  n ie g o  n ic  n ie  znaczy , sam w końcu p o w ie d z ia ł " jed y n ą  moją o jczy zn ą  j e s t  ję zy k
p o la k ł" .  "Rudo P ravo"

"M oja w ierne mowo, 
s łu ży łam  to b ie

Trw ało to  dużo l a t .
B yłaś moją o jczy zn ą  bo z ab rak ło  in n e j" .

Cz.U12osz -  "Moja w ierna  o o w o " /frag m ./.

"P rak ty k a  w przyznaw aniu  Nagród Nobla w d z ie d z in ie  l i t e r a t u r y  pozbaw ia d z i s i a j  to  w yróżn ien ie  
praw a b y c ia  obiektyw ną oceną rz e c z y w is ty c h  w a r to ś c i  l i t e r a t u r y  p ię k n e j .

"Rudo Prayo"
" I l e ż  to  ra z y  mówiło s i ę  o p o l i ty c z n o ś c i  N obla, o je g o  p rzypadkow ości, o n ie k o m p e ten c ji j u r y . . .
T eraz  jed n ak , k iedy  n a sza  ocena wyboru Akademii K ró lew sk ie j j e s t  pomimo e u f o r i i  n a j p e ł n i e j s z a ; . ,
widać ja sn o , iż  pók i co sen s  g ó ru je  nad przypadk iem , a sp raw ied liw o ść  nad chaosem".

"S tu d e n t"  2 3 .i .  -  5.X.19SO r .
" J e s t  to  /N agroda N obla -A .M ./ bez ogródek n a rz ęd z ie  b u rż u a zv jn e j i d e o l o g i i . . .
. . .  w lasc iw eie  n ic  n ie  w n iósł do ś w ią ty n i s z t u k i . . .  niczym n ie  w zbogacił sw o jej a  tym b a rd z ie j  
św iatow ej k u l t u r y . . . " .

"Rude F ravo"
"Ju ż  d z iś  można po w ied zieć , że  j e s t  /H iło s z -A .M ./ jednym z n a jw y b itn ie jsz y c h , j e ś l i  n ie  n a j  ly b i t -  
n ie jszy m  s t u l e c i a .  J e 3 t  a r t y s t ą ,  k tó ry  n igdy  n ie  s p rz e n ie w ie rz y ł s i ę  ideałom  p ls a rz a -h u m a n is ty ."

Tygodnik K u ltu ra ln y  19VX.1980 r *

N iech mi k to  w ytłum aczy 
d laczeg o  b u  s e rc e  u s ta je  
gdy ty lk o  s ły s z ę  jeg o  w ie rsz .

J .Iw a s zk ie w ic z  "Podróż do 
P a ta g o n ii"  /f r a g m e n t/ .



N ik t n ie  a a  praw a p o n iż a ć  g o d n o śc i d ru g io g o  cz ło w iek a . J e ż e l i  t o  je d n a k  r o b i ,  a  « do­
d a tk u  p u b l ic z n ie  i  j e ś l i  d o ty c zy  to  n a jw ięk szeg o  p o ls k ie g o  p o e ty  ¿ £  w iek u , p o e ty , 
w k tó re g o  L osach j a k  w podwójnym z w ie r c ia d le  zobaczyć można dwie t r a g e d io  n a ro d u  p o l s ­
k ie g o : t r a g e d ie  walko o narodowy b y t i  narodową k u l t u r ę ,  to  czy  k to k o lw ie k  p o n iż a ją c  
Jeg o  n ie  p o n iż a  tym samym i  n as?  Czy taśmy o b o j t tn ie  p a t r z e ć  " c i s i  i  g ł u s i  na  to  ja k  
znów zamyka s i ę  k o ło  h i s t o r i i ?  J a k  znów j e s t  o c z e rn ia n y  w ie lk i  £ o la k - p o e ta ,  w k tó re g o  
lo s a c b  i  tw ó rc z o śc i ta k  w ie le  j e s t  z dawnych w ieszczy?  Dobrze by b y ło  uświadom ić w ie lu , b| 
b a rd zo  w ie lu  ludziom  to ,  i ż  n ig d y  ju ż  u n a s  , w P o ls c e  n ie  pozw olim y na to  aby g rz eb a ­
no i  d ep tan o  to  co n a jp ię k n ie j s z e  w s ło w ie  " P o ls k a " j  na  t o ,  aby znów k ie d y k o lw ie k  d o t­
k n ę ły  n a s  rę c e  g ra b a rz y  k u l ta r y  h i s t o r i i  i l e  ty lm o w łasnych  narodów. K to c h c ia łb y  aby 
dem okrac ja  k t ó r e j  z rę b y  budujemy i  zbudujem y, je d n o c zą c a  w sz y s tk ic h  mówiących i  m yślą­
cych p raw dziw ie  po  p o ls k u  b y ła  dem okracją  l u d z i ,  d l a  k tó ry c h  "O jczyzna  n ic  n ie  znaczy**?*

I  na tym " r e d a k to r z e /  z b r a t n i e j  g a z e ty  sk o ń cz ę . W ydaje m i s i ę ,  i i  n ie  c z a s  tu  
i  m ie js c e  na sza fo w an ie  w ie lk im i n ło w a s l, na  b i c i e  w bębny p a tr io ty z m u *  Zachowam t o  s o ­
b ie  n a  i n n ą 'o k a z ję .  O kazję p raw dziw ie  ważną.

żyw ot g r a c z a  j e s t  w esoły  
G rzeb ie  sy stem y , w ia ry , s z k o ły .
U b ija  nad tym z iem ię  g ład k o  
p ió rem  naganem czy  ło p a tk ą ,

C z .M iło sz  " T r a k ta t  m oralny* 
/ f r a g n e n t /

" S o l id a r n o ś ć "  -  B iu le ty n  In fo rm acy jn y  
* NSZZ " S o lid a rn o ś ć "  -  P o l i t e c h n ik a  Śl ą s ka 

R edagu je  K olegium : M arta  R utkow ska, T adeusz G rab ó w ieck i, S ta n is ła w  Z ło ty  
T e le fo n : 3'V-9&-61.
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